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Pnanamerata z przesyłką wyaesi: 
rocanie 80 Mk, pdłreentie 40 Mk, ćwiareroeznfe 20 Mk.

ffaśakoju i Administracja :
B ia łe , D o m  kate lfcM . Kr. teiefeuu m .

Od wiersza petitowego 3 Mk. 
Krótkie ogłoaaeniz 10 Mk.

Do wszystkich Kółek Rolniczych 
i Konsumów chrześcijańskich.

Zbliża się jesień, a po niej długie 
wieczory zimowe. Rolnik i robotnik ma 
więcej ezasn. Trzeba go umieć dobrze 
zużytkować. Czegóż r. aj więcej ostrze 
ba w dzisiajszej doi>i‘ ° O saty, Oświaty 
i jeszcze raz oświaty. Oświaty oczywiście 
dobrej, uczciwej; ehrze'cijpuskiej, któraby 
powiększała nie tjrlk© r: szą wiedzę, zna­
jomość rozmaitych izec?y, spraw, wyna­
lazków, historji, polityki i t. d. ale uczyła 
nas praktycznie, jakich środków i sposo­
bów używać, aby od biedy się uwolnić, 
i los sobie znośny zgotować, abyśmy ży ­
ją* spokojnie mogli dążyć do swojego ce 
lu doczesnego i wiecznego —  a przytem 
wszystkim nie wystudzała naszego serce, 
ale nas coraz wiecej uszlachetniała i ro­
biła ludzi ludźmi, a nie zwierzętami, dbok 
rozmaitych środków, które nas mają 
oświecić i wykształcić praktycznie jak 
książek, odczytów, dobrych przedstawień, 
kursów i t. d. najpraktyczniejszym jest 
gazeta, dobra gazeta.

Taką dobrą gazetą jest nasz Tygo­
dnik Bialski. Już drugi rok walezy ta ga­
zetka o najświętsze ideały, drogie każde-

W  myśl ustawy z dnia 9 lipca b. r. 
kontyngentem względnie sekwestrem ob­
jęte są : pszenica, żyto, owies, jęczmień, 
groch, gryka, proso, fasola, bób, peluszka, 
soczewica, wyka, rzepak, knkurudza, łu­
bin i seradela. Inne ziemiopłody są wolne 
od kontyngentu, względnie sekwestru.

Odnośnie do sekwestm przewiduje 
ustawa trzy kategorje gospodarstw, oraz 
trzy kategorye roli.

W  powiatach 1, kategorji (ziemia 
najurodzajniejsza) wynosi kontyngent z 
morga obsianej ziem i: z gospodarstw do 
30 morgów — 150 kg., z gospodarstw do 
100 morgów — 200 kg., z gospodarstw 
ponad 100 morgów — 250 kg. W kate­
gorji drugiej (ziemia średni*) wynoszą te 
ilości z morga obsianej ziemi 100 kg,, 
160 kg. i 220 kg. Z gospodarstw, zaliczo 
nycb do trzeciej kategorji {'.najmniej uro- 
dzejr.ychh wynosi kontyngent: 90 kg.,, 
120 i 160 kg. z morga ziemi obsianej.

D-:a wytwórcy rolnego, członków je ­
go rodziny, każdego stałego robotnika, 
pozostawia się zbiory : w powiatach pierw 
szej kategorji z lh  morgi, drugiej kate 
góry i z 3/4 morgi, trzeciej kategorji z 1 
morgi obsianej.

Ta ilość ziemiopłodów, która pozo­
staje po odliczeniu kontyngentu oraz ilaści 
na utrzymanie potrzebnej, może być

mu człowiekowi. I wywalczyła chrześci­
jańskim i polskim organizacjom stano­
wisko, z którem liczyć się muszą nawet 
najwięksi wrogowie. Niechże ta gazetka 
stanie się naszą gazetką. Tu piszmy i wy­
powiadajmy nasze myśli i sądy o naj­
rozmaitszych sprawach. Tu radźmy się w 
różnych trudnościach i kwestjach. To pi­
semko popierajmy. Redakcja z radością 
wita uchwalony wniosek na Zgromadze­
niu Związku Kółek Rolniczych (4/9) że 
wszystkie kółka naszego powiatu są zo­
bowiązane pobierać przynajmniej 20 egzem­
plarzy Tygodnika Bialskiego, a tak samo 
i tembardziej uchwalą i Konsnmy chrze­
ścijańskie ten wniosek. W  myśl tej u- 
etawały posyłamy każdemu kółkowi i kon- 
sumowi stosowną ilość egzemplarzy. Bra­
cia Rolnicy i Robotnicy ! żądajcie wszę­
dzie, na stacji, w restauracji, u golarza, w 
Waszych Czytelniach gospodach Tygodnika 
Bialskiego.

Redakcja.

sprzedawana w wolnym handlu, czyli me 
wiąe otwarcie: w panku. Termin dostawy 
kontyngentu ustala r  stawa jak następuje: 
do 15 września br. */* część, do 1 stycznia 
1921 V* część, do 1 kwietnia 1921 resztat

Ceny przenicy i żyta ustaliło mini­
sterstwo aprowizacji na 850 Mk. —  jęcz­
mienia i owsa na 550 Mk. Podane Hiżej 
daty, sporządzone przez pow. Urząd go­
spodarczy, wykażą nam produkcję i kon­
sumuję naszego powiatu na roli gospo­
darczy 1920/1921.

Pszenicę obsiano 1232 morgów, ży­
tem 5473, jęczmieniem 1187, owsem 7275. 
ziemniaków zasadzono na 6-302 c]ergach. 
Z tego zebrano nie uwzględniając klęski 
gradu, która dotknęła prawie najbogatszą 
ziemię i klęski a. by tnie i wilgoci i poraże­
nia ziemniaków, pszenicy 3638 q O q - 100 
kg. 1 centnar Metryczny) żyta 14,158 q, 
jęczmienia 3954 q, owsa 31,312 q, ziem­
niaków 252,080 q. Na nowy obsiew, li 
cząc po 120— 140 kg. na mor.;r, potrzeba 
1478 q pszenicy, żyta. 6C67, jęczmienia 
1424, owsa 10185, ziemniaków (po 14 q 
na morgę) 88,228. Na wyżywienie' zni i u 
dzi aż do nowych zbiorów licząc po 300 
gr. dziennie aa głowę potrzeba 26.253 q. 
pszenisy, żyta 52,507, jęczmienia 26,253, 
ziemniaków Ucząc p© 180 kg. na rek 
175,024 q. Dia koni potrzeba 15.512 q.

licząc po 2 kg. n » konia, na inne bydła 
owsa 5874 q. ziemniaków, licząc po 100 
kg. ńa rok na 1 sztukę. Czyli ogółem za­
potrzebowanie wynosi 27731 q pszenicy, 
59,074 żyta, 27,677 jęozm. 25,697 owsa, 
269,126 ziemniaków. Gdy to zapotrzebo­
wanie porównamy z ten, eo możemy ze­
brać z powiatu, okaże się, że nam bra­
kuje 24,093 q. pazerniej 44,916 pszenicy, 
23,723 jęczmienia 17,046 ziemniaków, a 
tylko owsa mamy nadwyżkę 5615 q, Z te­
go powiat nasz, który zaliczony został przez 
Rząd do II kategorji, musi dostarczyć rzą­
dowi 436 q pszenicy 943 żyta, 578 ję­
czmienia i 1049 owsa (ziemniaki są wolne). 
Aprowizacja więc w świetle tych cyfr 
przedstawia się w naszym powiecie wprost 
fatalnie.

Brakuje nam 241 wagonów pszenicy, 
449 żyta, 237 jęczmienia czyli razem 927 
wagonów zboża, a ziemniaków 170 albo 
uwzględniwszy klęskę 400 do 500 wago­
nów. To też powiatowy komitet aprowi- 
zaeyjny ma trudne pod sobą zadanie. W  
poczuciu jednak swego obowiązku zwrócił 
się przede w szystkiem do Rządu, aby kon­
tyngent powiatowy pozostał w powiecie 
na. wyżywienie. Dalej zaznaczamy i w 
memorjale i w delegacji, która ma w y­
jechać do Warszawy, że nasz okręg prze­
mysłowy, zawierający 70 tysięcy osób do 
wyżywienia, nie może się spuścić na to, 
co by nam Małopolska także na wschodzie 
wyniszczona mogła podać i żądamy, aby­
śmy przydziały i to regularnie otrzymy­
wali od Rządu z Warszawy, jak to był© 
dotychczas.

Dalej utworzyliśmy ścisłe porozumie­
nie z producentami naszego powiatu, na 
mocy którego ci zobowiązali się sprzeda­
wać nadkontyngentowe zapasy po cenach 
umówionych.

Hasło nasze: nie wolno niczego w y­
puścić poza powiat. Ceny umówione s ą : 
za pszenicę i tyto 1160 Mk. z dowozem 
za 1 q, 850 Mk, jęczmień i ow ies :

Po nadto będziemy się starać jak 
©ajwięeej zakupić zboża poza powiatem. 
W tym celu niech kółka rolnieze i kon- 
sumy chrześcijańskie zrobią obliczenia, 
ile potrzebują zboża i ziemniaków, i niech 
przygotowują pieniądze. Stosowne stara­
nia o węgiel poczyni delegacja, żeby przy­
najmniej przydziały regularnie przycho­
dziły. Kwest ją mięsa, tłuszczu i mleka 
zajmuje się wspólny komitet producentów 
i konsumentów. Cukru z nowych bura­
ków można się spodziewać w listopadzie. 
Tak przj Boskiej pomocy może spokojnie 
przetrwamy zimę do nowego. A  jeżeli 
wojnę skończymy i pokój nastanie życie 
będzie łatwiejsze.

Ks . Mączyński.

0 szkolę dia pszczelarzu i fabrykę
niiizedzi pszczelarskich,

Od wieków kwitnie w Polsce pszcze­
larstwo i wspaniałe miody niejednemu 
pokoleniu polskiemu osładzały życie.

mmm mammmmmm mmmmmm mtamw mmmmmm mmmmtmm

Co będziemy jeść?
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I dzisiaj w Polsce rejno od pszcze­
larzy ; około zagród nie rzadko widać po 
kilka uli —  czasem nawet okazałe 
pasieki.

A le ci pszczelarze o sobie mało wie­
dzą, i ani najnowszyck urządzeń zagra­
nicznych nie znają, ani dobrych wyrcbów 
z miodu nie spotykamy po handlach i 
domach prywatnych, ani jeszcze nie do­
szło do zjednoczenia pszczelarzy w zje 
dnoezonej ojczyźnie.

Wspaniałej organizacji skrzętnych 
pszczółek nie widać w życia i w zawodzie 
pszczelarzy Inaczej w nlu drobnych pra 
eownie —  a inaczej wśród nich... U nick 
inaczej —  niż n pszczół —  i n sąsiadów 
naszych.

Przed wojną sprowadzaliśmy różne 
przybory pszczelarskie z zagranicy. Teraz 
dowóz ustał — a my własnych fahryk 
takich przyborów nie mamy. A  czyż u 
nas niema zdolnych inżynierów i kapita­
listów do stworzenia w Polsce fabryki, 
żeby n^sz robotnik znalazł tam nowe za­
jęcie i żeby ani grosz od pszczelarzy nie 
szedł w obce kieszenie.

Duszą ludzie pieniądze na pociechę 
myszom i złodziejom, ale na procent do­
bry, na cele pożyteczne trudno się do­
prosić pomocy.

Żeby się pszczelarstwo rozwijało u- 
myślnie, żeby młodzież i starzy pszczela­
rze mogli oglądać najlepsze wzory gospo­
darki pszczelnej na żywych przykładach, 
potrzeba nam stałych szkół pszczelarskich.

Jeśli prywatne jednostki nie mają 
ochoty lub środków na założenie pierw­
szej n nas w Polsce szkeły pszczelarskiej, 
powinien rząd przystąpić do dzieła celem 
podniesienia bogaetwa krajowego i pogłę­
bienia wiedzy zawodowej wśród pszcze­
larzy —  w tych okolicach, gdzie są do­
godne warunki hodowli pszczół i gdzie są 
Indzie do nauki i organizacji gotowi.

My w powiecie bialskim jesteśmy w 
tern szczęśliwem położeniu, że nie tylko 
ludzie garną się do pszezelnietwa (w po­
wiecie żywieckim podobnie), ale mamy 
wśród siebie pierwszorzędną siłę zawodo­
wą, p. Maurera, którego zbiory i zdolności 
marnują się przez to, io  nio ma jeszcze 
w społeczeństwie zrozumienia, jaką szko 
dę przynosi nam zaniedbanie tak poży­
tecznej gałęzi gospodarstwa j&k pszezel- 
nictwo. Wskutek tego tak dzielnego i c 
chotnego pracownika zostawia się jego 
własnym siłom w tern może przedświad- 
ezeniu, że milczenie o sprawach pożyte­
cznych jest złotem.

Nie złotem, ale krzywdą jesl także 
milezenie; bo zniechęea ludzi gorliwyeh i 
ofiarnych do pracy twórczej, bo odwleka 
odbudowę krajn, rzesze pszczelarzy zosta­
wia w rozbiciu, w zaniedbaniu i pozbawia 
co roku kraj ogromnych dochodów.

Oby znalazły jakiś odgłos te uwagi 
u tych osób i instytucji, któro ni© mogły 
czy nie chciały pnyjśś z pomocą człowie­
kowi wielkiej wiedzy i gorących uczuć 
obywatelskich, znanemu już szeroko po 
kraju z artykułów doskonałych i z kur­
sów zawodowych. Bcgate jego zbiory cze­
kają na pomieszczenie w szkole pszcze­
larskiej, w której dopiero jege zapał i 
doświadczenie nieocenione pszczelarzem 
polskim oddadzą usługi. Z gorącem we­
zwaniem zwracam się de Rady Fe w. wła­
ścicieli obszarów, do organizacji rolników, 
zarządów miast sąsiednich, a przede- 
wszystkiem do przedstawiciela Minister­
stwa roln. w powiecie i komisarza Urzędu 
ziemskiego, aby dla dobra o g ó ln ie  przy­
czynili się swojemi wpływami do założe­
nia w okolicy pierwszej u nas wzorowej 
szkoły pszczelarskiej.

Bidszkst,
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Czytajcie i rozszerzajcie

TYGODNIK BIALSKI.
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Holu podróż i życie o mym 
M e  przyrody.

(Ciąg dalszy).

Bo nabycie rozumu — ciągnął dalej 
poseł — jak i zręczności nie może stać 
się w jednoj ehwilee, nie może stać się 
bez pracy. Jak mieliście się stopniowo 
umysłowo rozwijać, abyście byli dobrymi 
kierownikami wszelkiego ruchu. Bo tam 
ci wszyscy musieli się długie lata uczyć, 
aby prowadzić eeś dla debra narodu. 
Chcieliście tego, i pozostaniecie w tom na 
dalszo, ja znowu jąłem go prosić w imie 
uiu wszystkich nieszczęśliwych, aby to 
przedstawił Władcy przyrody i zmienił to 
na iany sposób. Odpowiada poseł. Włać 
ca przyrody już ma sposób obmyślony 
nowej zmiany.

Jutro gdy się wszyscy obudzicie, 
będziecie wszyscy panami bogatymi, bę­
dziecie rozkoszować w przepychu i złocie. 
I myślę eobie: to wyborne, ten sposób 
życia będzie znakomity. Podziękowałem 
skłoniłem się i odszedłem.

Wróciło*® późno wieczór do domu, 
położyłem się, lecz zasnąć nie mogłem 
rozmyślając e jutrzejszych rozkoszach. 
Nareszcie zasnąłem. Naraz zbudził mnie 
wesoły gwar na uliey idę do okna, a tu 
widzę dużo lndzi wesoło usposobionych 
w postawie wielkich bogatyeh panów. Tu 
pomyślałem o sobie Aż tu naraz widzę, 
że i ja jestem panem. Idę do żony która 
dopiero wstała, widzę że i ona wielka. 
Umywam się, petem ehcę wzuć trzewiki, 
ieer te były potargane tak posłałem żo­
nę do szewca, czy trzewiki są ukończone, 
lecz ton odpowiada. — „Nie są ukończone 
i nie będą, be od dzisiaj wszyscy ucznio­
wie i ezel&duiey są panami, a ja także, 
tak tui nie zależy natam aoym pracował. 
Niewiem czy to na jawie, ozy sen czy 
cud jaki, że w przeciągu jednej nocy 
wszystko zostało panami*. — I lak ja 
musiałam wzuć stare trzewiki. Na śnia­
danie tona nastroiła .kawę, lecz się po* 
kazało, że ei*kru niema.

Więc dalej de sklepu po cukier. 
W  sklepie już nie sprzedaj®, be został 
bogatym panem; tak wypiłem gorzką ka­
wę. I tak seb^e siedzę, w te^i przy­
pomniałem sobie, że wczoraj zamówiłem 
furmana pe w ęg le ; lecz tsn także wielki, 
bogaty pan i nie pojedzie.

Idę po ulicy, szukam jakiego włó­
częgi aby taczkami pojechał, lecz i tego 
niema b* wszystko panowie. Tak ja sam 
jazda z taczkami pe węg1?. Przyjeżdżam 
na kopalnię, węgla niema, ho wszyscy 
górnicy panowie. T  ‘k jestem bez węgla. 
Żona powiada musimy j*kąś służbę za* 
mówić bo przeeioż jesteśmy panami. Lecz 
i służącej nieuaa, bo wszystkie panie. Tak 
mówię do żony: Słuchaj żono : jadziemy 
do Krakowa I klasą; tam w mieście jest 
życio wesołe —  te użyj3my. Szukam 
fiakra, lesz niema żadnego, bo i ci są 
panami. Tak idziemy pieszo na dworzec. 
Na dworcu pełne bogatych panów, którzy 
chcą wyjechać de miasta, lesz do obsługi 
kolejowej niema żadnego, bo wszystko w 
przeciągu iednoj nocy panami zostało. Tak 
zakląłem : panem 3ię jest, a tu ani tak 
ani siak począć nic mężna. To samo i 
drudzy klęli na tak: porządek; a dopiorę 
kilka godzin panami byli.

ZaFfi/ pierwsay d/.iwń nowego życia 
cararke aię odczuło. Drągi dzień jeszcze 
gorzej, i byłe to tak w całaaa Państwie 
Polskie**.

Ws ;«lka praca wsirsyeaaaa była 
| Pol^iey przestali p ucować bo zestali 

wiMkiemi panami, s *4/j tek, tak samo 
j doftr.li wstrętu de piacy, bo nawet naj- 

podlejsi szmaciarze ’ kanalarze zestali 
paudmi. Wolarze i pasterze toż panami. 
Reinisj do miast pnzstab* wozić żywność, 

za jak są paa*mi. Praca we fabry­
kach została zupołnio wstr ,ymt aa. Jedni 
obcą kupować jakiś towar domowy, lesz

tego niema, be ręce robotnika przestały 
wyrabiać. Krawcy panami, szyć niema 
kto.

(C. d. n.)

Com widział 
w bolszewickim 

piekie ?
(Podajemy dalszy ciąg opo­

wiadania Pana Józefa Krywulta 
z Komorowie, który powrócił 
po 6 -Mniej niewoli z Rosji. 
Red)

Nas, jeńców .austrjackieh przymu­
szano do wojska. Ponieważ zbytniej ocho­
ty nikt nie okazywał, powstał „Komitet* 
werbunkowy, na czele którego były

same żydy!
Gdy m;mo to niektórzy jeszcze się 

opierali, zmuszano ich do tego —

głodem s
Ci zaś, którzy wstąpili, a nie ohcieti 

iść na front, tworzyli baady rabowników. 
Miałci dobre buty, zdzierano ci je gwał­
tem, sprebewałei się opierać —

kula #  łe b !
Sprawiedliwości nie znalazł ci nigdzie.
W  Samarkandzie do kopalń węgla 

zmuszano gwałtem.
Co był© robić? Musiało się iść a oma 

żywność to ehleb

i śmierdzące ryby.
Pracowało się z musu dla tych „ka­

tów— eswebodzici&li* —  a za to nie dali 
nawet ubrania. Odzież przysyłano z Am e­
rykańskiego i Chińskiego „Czerwonego 
Krzyża*.

Gdy ktoś spróbował strajkować, po­
ciągano go do s-dn i jako kontrrewo­
lucjonista dostawał kuikę.

A  w  M oskw ie?
Drożj^żna jeszcze większa. Dwa razy 

większa jak w Azji. Taki funt soli Ko­
sztował 800— 1000 rnbh, pudołKO zapałek 
130 rubli, o ubraniach, bieli tai?, szkoda 
wspominać, bo nikt nie upierzy.

Saiao miasto Moskwa, jest auwpół 
wymarłe.

Tru p y  ludzkie i końskie
walają się po ulicach.

De Moskwy z okolicy nio dowożono 
nic, ho gdy kto coś przyaióił —  ^ie de- 
niózł do miasta, bo mu te zrabowano.

Moskwa dziś wygląda jak jeden 
straszny

wielki cm entarz.
Takie to dobrodziejstwa wyś\, iadczył 

ludności rosyjskiej bolszewizna. Czy może 
samym „burżujom*? Nie, b© tych dziś w 
Rosji niema. To wszystko cierpieć musi

chłop i robotnik,
taki sam jak ja, jak i wielu robotników
tu w Białej. .

I my Polacy mielibyśmy się d ić  rzą- 
d iić takiej hołocie? Czy nie byłoby nat 
wstyd aby nami komend aro wali żydzi ?  
W  Rosji jest

zaledwie 650 tysiący bolsze­
w ików  a 180 młljoitów St-d- 

noici.
Czem stoi 'o olsze* zm? Chińczyk:- 

es;, łotyszaiui, szubienicą i k„ \iUaem, 
jadnem słow»aa —

najstraszniejszym  terorem , ’
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Opowiadałem to moim kolegom — 
robotnikom, wierzyć nie chcieli. Powie­
dzieli sam i: my już wolimy swoją biedę 
bez tyeb dobrodziejstw. Oj Rodacy, Pola­
cy ! Nie narzekajcie na Polskę. Rajem jest 
ona w stosunku do Rosji i gdyby ktoś z 
tamtego piekła się wyrwał i tu przyszedł, 
z radośei całowałby ziemię.

Na zakończynie jeszcze jedno :
Gdyśmy odjeżdżali z Moskwy, mie­

liśmy zebranie, na którem byli i Rosjanie. 
I wiecie co nam powiedzieli?

Szczastliw je P o lja k i! Idete 
do Polszy, a skażitie im, 
cztoby oni priszli nas osw o- 

bodit“ .
(Szczęśliwi Polacy! Idźeie do Polski 

i opowiedzcie im. żeby przyszli nas 
uwolnić).

Po tych słowach z ócz popłynęły
im

gorące łzy.
To co po krotce opowiedziałem, nie 

wyczerpuje jeszcze wszystkiego, com wi­
dział. Możnaby o tom całą książkę na­
pisać. A le każdy może poznać, czem jest 
bolszewizm, przeeiw komu się zwraca.

To też ci od powietrza, głodu, moru, o- 
gnia, wejny —

i od bolszew ików  zachowaj 
nas Panie!

Józef Krywult, ślusarz 
zamieszkały w Komorowicach 1. 60.

Woźne pytonie.
Najazd boloso wieki odparty. Dzięki 

Bogu niech będą stokrotne. A  teraz, gdy 
wojaka nasze oczyaztzają kraj nasz z herd 
żydowsko bolszewickich i stoją na grani­
cy t. z. etnografieznej (t. j. zamieszkałej 
przez ludność czysto polską) nazuwa się 
pytania,

co robić daiej?
Nie należymy do tych przezywaesy, 

którzy winę niepowodzeń widzą w rez- 
maityeh „endekach, chadekach*, który iw 
sposób uprawia prasa czerwona, —  ta 

prasa, która winna przywdziać pekutne 
wory i posypawszy głowy popiołem — 
żebrać zmiłowania. Na te m^my dowody 
z ioh własnych pism.

Nam rozchodzi się o to, by kraju 
nio wpędzać w nową katastrofę. Nie bu­
dę wać jakiehś federacyjnych republik bia­
łoruskich, litewskich, ukraińskich —  ale

budować republiką Polską I
Ni* jesteśmy „endekami", leez Polaka­

mi łą d a m y  p o k o ju ! Żądamy zwołapia 
Sejmu, żądają tege i t. z. „endecy* —  a 
żądają w tym eelu, by Sejm wypowiedział 
tu swe zdanie. I dziwna rzecz —  zwoła­
niu Sejmu opiera się P.P.S, Czemu? to 
pytanie jest zagadką. Czy może dlatego, 
że dobrze im z tern, że teraz, acz stano­
wią mniejszość, grają w rządzie pierwsze 
skrzypce ?

Debrze ! zgadzamy się ! Bądźcie w 
rządzie i wy, te jest rzeez słuszna, aby 
każda ;m ja  miała swych przedstawicieli, 
ale i ntu t pozwólcie przyjść do głosu, to 
czy w^jnę prowadzić, czy uie, czy kraj 
wepchnąć w nową katastrofę, czy nio —  o 
tom jecŁej pa tji deeydować nie wolno. 
To jest zbyt ważne, pytanie, dlatego żą­
damy

zwołania Sejmu.
El.

Korespondencje.

B ie ls k o .

Bolszewizm w zastosowaniu. Wpro­
wadzenie, wychwalonych przez tut. „Volks- 
stimme* eksperementów bolszewickich od­
bywa się w tutejszych fabrykach stopnio­
wo ale stale. Do jakiego rozwydrzenia 
dochodzi przez to ciągłe prowadzenie lek­
tury bolszewickiej w tejże Yolksstimie, 
dowodzi to, że niektórzy czytelniey tej 
szmaty bolszewickiej zatracili już zupełnie 
poczucie ludzkośoi i stali się wprost by­
dlętami. Niejaki Fieoó z fabryki E. G. 
Stosiusa w Kamienicy, tak dalece już jest 
przepojony ewangelią bolszewicką e wol­
nej miłości, że ani się ogląda, że jest w 
Polsce, ale myśli, że jest w Moskwie i 
wprowadza zasady bolszewickie wolnej 
miłości w czyn, w sposób tak podły jak 
tylko najozystszej rasy bolszewik potrafić 
by mógł. Na którą robotaiee fabryczną 
żądze jego bydlęee się zwróeą to jest zgu­
bioną i albo postrada pracę, albo pada 
ofiarą, rozbestwionego Fi cenią. Wypadków 
takich w fabryce E. Stosiusa było już 
kilka.

W  ostatnim czasie ehnei jego zwró­
ciły się na wdowę po św. p. R. Ponieważ 
jednak w drodze uległości stać się to nic 
mogło, zawołał tedy de magazynu i usi­
łował gwałtem, swym podłym chuciom 
dać folgę.

Napastowana w ten sposób popadła 
w ciężką chorobę. Fieoń przed kratami 
sądowemi będzie za swoje bestyalsko-hel- 
szewickie postępowanie odpowiadał. Ale 
opinia publiczna pyta się: Cóż na to ko­
mitet czerwony tej fabryki ? Coi na to 
robotnicy z tejże fabryki? Czy na nich 
wszystkich Yolksstimme tak demoralizująco 
działa, że ich to wcale nie razi, co się w 
ich otOv?zeni;.i dzieje? Czy między Wami 
nie znajdzie się kilkę uczciwszych, któ­
rzy by odruchowo położyli kres tej niecnej 
robeeio Fieonia??

Cóż na to p. E. Stosius pod którego 
ekiom się takie zbrodnie dzieją ? Czy 
moralne prowadzenie się jego robotników 
w jego fabryce ge nie obchodzi? Albo 
ezy i on sam jest czytelnikiem „Yolks- 
stimme*??

J.

Patiyotyczny czyn gminy Bystra 
sląska. Po d&iaeh przygnębienia i obrony
0 świeżą niepodległość Ojczyzny naszej, 
w którą przypuścił ostatni może groźny 
szturm gad bolszewicki —  nastąpiło ogól­
ne otrzeźwienie społeczeństwa naszego. 
Głos Naczelnika Państwa i Książąt ko­
ścioła wzywający wszystkieh co czują i 
myślą po polaku do obrony Ojczyzny do­
tarł nietylko do miast ale i do eichych 
małoznanyeb wiosek. Oto świeżo zazna­
czyła się jak kocha Ojczyznę i pragnie jej 
pomóc gmina Bystra na Śląsku Ciesz. 
Grono wybitniejszych Gosposi z p. Anielą 
Kanioną na czele zakrzątnęło się samo­
rzutnie w swej wiosce około zbiórki na 
cele szpitala wojskowego w Bielska. Co 
mogły zebrały i przyniosły rannym i cho­
rym, aby ulżyć ich doli, okazać współ­
czujące serce i nagrodzie ich trądy i znoje 
doznane w obronie Ojczyzny. Ile radości 
zrobiły wśród chorych ile pociechy wlały 
w ich serca swemi masierzyńskieini słowy
1 darami —  to tylko mogą powiedzieć 
obdarowani i świadkowie.

Szpital za ten patryotyezny czyn 
składa Wam dzielne Bystrzanki podzięko­
wania staropolskiemi sjowy „Bóg zapłać*—  * 
a żołnierz polski wtórując woła „Cześć*.

Przegląd polityczny.

Polska.

Po gorących dniach sierpniowych, 
kiedy prasa same tylko hiobewe wieści 
nam przynosiła, z zadowoleniem chwyta­
my gazetkę i — z pewną dumą czytamy 
komunikaty sztaba gener. W. P. Nasze 
armje uie idą już w prawdzie tak szybko 
w pościgu za nieprzyjacielem naprzód, ale 
za to systematycznie ob w irowa ją swoje 
pozycjo, pamiętając o tam, że bolszewicy 
jeszcze na łeb uie pobici, że trzeba pra­
wie nieustannie być przygotowanym na 
ataki rosyjskie. —  Stoimy już właściwie 
ua granicy t. z, etnograficznej Polski.

Nie miłą niespodziankę, która może 
sprawę pokoju z Rosją opóźnić, sprawiła 
nam Litwa, wpidając na Suwalszyźnę, i 
to, jak stwierdzono, za namową Berlina i 
Moskwy. Nasza akcja wojskowa rozwija 
się i na tym odcinku pomyślnie; równo­
cześnie rząd polski wysłał noty dyploma­
tyczne de Litwy i do Paryża, do Rady 
Ambasadorów.

Sprawa pokoju naszego z Rosją 
wchodzi w nowy ekros. Jak wiadomo z 
dzienników, obrady w Mińsku zastały 
przerwane, gdyż Polska nie może pozwo­
lić na szykanowanie delsgaeji polskiej i 
kpienie sobie z rządu polskiego przez 
czynniki sewjeckie. —  Dalsze obrady nad 
pokojom mają się toczyć w Rydze. Przy­
gotowania już wszystkie ukończone —  i 
czekamy z niecierpliwieniem na wynik 
rokowań.

Sejm, mimo żądań wszystkich naro­
dowych partji nie został zwołany; zaś w 
Komisji sejmowej spraw zagranicznych, 
lewicowi utrudniają pracę dla pewnych 
drobnostek. — Oai zawsze niepoprawni 1

Francja.
Szczerego przyjaciela i sojusznika 

mamy w bohaterskiej Francji, która czy­
nom pomaga nam, posyłając oficerów i 
specjalistów strategicznych (jak gen. W^y- 
gand), jak również amunicję, którą fran­
cuscy żołnierze wyładowali w Gdański i 
do Polski eskortowali. —  Za te pomścili 
się na nich Niemcy, zburzywszy Konsulat 
framcaski we Wrocławiu.

Niemcy.
Wścieka się gadzina pruska, że W ar­

szawa niezdobyta przez bolszewików. Mi­
mo alarmujących protestsw idą ręka w 
rękę z belszewją. Sowieckie wojska, które 
przeszły granicę pruską, odsyłają do RosjR 
Stwierdzono nawet, ż® 80 pułk sparta- 
keweów bierz® udział w atakach przeciw 
Polsce. T?k wygląda pruska neutralność 1

K R O N I K A .

Z B a łe i i Hn> ey.

Św iętu  jOfcrony P a ństw o w ej Doia 8.
bm. odbyła s;ę w Białej uroczystość O.P. 
na którą złożyło się nabożeństwo w Ko­
ściele paraf. »' wiec ita placu Wolności. 
Przebieg i mstrój był iup^aujący. Skaże 
góły z oYjhołów w mieśrie i powiecie 
podam/ w następnym arze.

Zwrau sir uwaęę rsdzjąoftt p^skint 
w  L ip i i iu  ż o :

1) W L ‘pmku dol&ym w g a u 5 zowrmo 
polską inlesinaą szkołę czteroklasową, 
która mieści ?• się będzie w budyń ca szkoły 
„Deutschdi* Scbulvorei»* obok kuucalarji 
gminnej.

2; Wszyscy rodzice polscy mieszka­
jący w Lesiku  ~ ; uLeę Złote łany, 
winni tam swe Łdzc do klasy 1. 2. 3. i 4* 
posłać, gdy>; szkoły w dwdej dzieci lipni a-
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kich nie przyjmą, z wyjątkiem tych, które 
mieszkają przy ulicy Kolejowej i Komo- 
rowickiej.

3) Niemiecka szkeła „Schulvereinu* 
straciła prawo publiczności, to znaczy, ze 
każde dziecko po skończeniu roku szkol­
nego musi składać egzamin w szkole pu­
blicznej.

4) Szkeie tej nie wolno bezwarun­
kowe przyjmować dzieei polskich.

Zarząd szkoły polskiej ma nadzieję, 
że wszyscy rodzice rolscy swój obowiązek 
wypełnią, pamiętając o ten. że przez po­
syłanie dziecka do szkoły obcej, gubią 
jege duszę dla własnego narodu, i spra­
wiają, że dzieekc to w przyszłości wro­
giem własnych rodziców, sióstr i braci się 
stanie.

Z Polski i ze świata.

Ochrana osoby Naczelnika Państwa.
Rada ministrów uchwaliła przedstawić 
Radzie O. P. projekt noweli, dotyczący 
ustawowej ochrony Naczelnika Państwa, 
wobec zniewag i ebelg, wypowiadanych 
publicznie. Prokuratorja ma z urzędu ści­
gać tego rodzaju występki.

 Nadesłane._____

Sprawozdanie.
Sekeyi finansowej Powiatowego Komitetu 
Obrony Państwa w Białej z działalności 
począwszy ed dnia 29. lipea br. po dzień 

dzisiejszy:

Sekeya finansowa rozpoczęła dzia­
łalność w dniu 29. lipea br. i podzieliła 
pracę na dwa etapy :

a) na miasto Białą i
b) na powiat sądowy Biała.
Powiat sądowy Kęty został objęty

działalnością osobnego subkomitetu. Co 
się tyczy Białej, stanęła Sekeya finansowa 
na stanowisku stałego opodatkowania 
wszystkich grup społecznych w Białej, 
albowiem tylko w ten sposób może być 
mowa o racjonalnej pracy na dłuższy 
czas, skoro się ma stale zabezpieczoną 
podstawę finansową. Wszystkie grnpy 
społeczne przyjęły ten system i uchwaliły 
w grenie swoich organizacji nałożyć na 
siebie ofiary i składać je co jakiś czas 
(tydzień, 10 dni, miesiąc) na rachunek 
Powiatowego Komitetu Obrony Państwa 
w Filii Bankn Krajowego w Białej. Do­
tąd opodatkowały się:

Grupa przemysłowców w Białej mie­
sięczną kwotą od Mk. 25.000. —  do Mk. 
30.000. —  począwszy od sierpnia br.

Rzeźnicy w Białej uchwalili uiszczać 
co tygodnia od każdej zabitej sztuki by­
dła w rzeźni miejskiej Mk. 5. — od świń 
Mk. 2 — od cielęcia i owcy po Mk. 1 — 
począwszy od 22. sierpnia br. Kwoty te 
inkasuje weterynarz miejski Dr. Miinzer 
i co tygodnia odprowadza do Banku Kra­
jowego w Białej.

Związek mieszczan w Białej (Burger- 
yerein) złożył na rachunek P. K. O. P. 
jednorazową kwotę z uws^ nr. to, iż 
członkowie tegoż opodatkowani są w in­
nych grupach społecznych.

Związek kupców w Białej opodatko­
wał się kwotą miesięczną około Mk. 10.000 
poeząwszy ed 1. września br.

Opodatkowanie ©miny żydowskiej 
w toku.

Rękodzielnicy złożyli na rzecz P. K. 
OJ P. znaczniejszą kwotę przeszło 11.000 
Mk. za pośrednictwem Katolickiego Sto­
warzyszenia rękodzielników w Białej.

Związek szynkarzy opodatkował się 
jednorazową kwotą za czas po 31. gru­
dnia br. o ile po tym czasie potrzeba bę­
dzie dalszej akcyi. nałoży na siebie po­
nowne ofiary.

Równocześnie przeprowadza się ak­
c ję  opodatkowania wszystkich funkeyo- 
naryuszy tak państwowych jakoteż pry­
watnych, w wysokości 1 V2% całkowitych 
dochodów które to akcya zapowiada się 
bardzo pomyślnie i przysporzy P.JK. O. P. 
miesięcznie dość znaczne fundusze. Po­
nadto jest w toku opodatkowanie się re 
botników grup chrześcijańsko-społecznych 
i polskiej partyi socyalistycznej i jest 
wszelka nadzieja, że i robotnicy polscy 
jako jeden z podstawowych elementów 
naszej Ojczyzny przyjmą na siebie zna­
czniejsze ofiary.

Poszczególne instytucje i korporacje 
w Białej złożyły na rzecz zagrożonej Oj­
czyzny jednorazowy datek.

, Co się tyczy działalności na wsi to 
Sekeya finansowa wysłała do wszystkich 
księży, nauczycieli i wójtów w dniu 5. 
sierpnia br. odezwy, wzywające do zaję- 
eia się zbieraniem wydatnych datków tak 
w gotówce jakoteż w naturze.

Równocześnie Sekeya Propagandy 
P, K. O. P. zainicjowała po wsiach sze­
reg wiecew, mających na celu uświado­
mienie chłopa i powołała do życia lokalne 
komitety, które rozpoczynają już swoją 
działalność.

Dzięki tym staraniem napływają w 
ostatnich czasach z poszczególnych wsi 
datki w gotówce jak też w naturze. Datki 
te są na razie bardzo skromne, jest jedna­
kowoż nadzieja, iż w miarę postępu prac 
nad narodowem uświadomieniem wsi e- 
fiary te się powiększą i będą odpowiada­
ły zarówno pieniężnej sile jakoteż moral­
nemu znaczeniu chłopa polskiego, którego 
reprezentant stoi dziś na czele Rzeczy­
pospolitej polskiej.

Stan gotpwki P. K. O. P. w dniu 1. 
września br. wynosi okrągło Mk. 60.000 — 
już po odliczeniu wszystkich dotychcza­
sowych kosztów spowodowanych organi­
zacją P. K. O. P., propagandą, herbaciar­
nią dla żołnierza nrządzoną na dworcu w 
Bielsku i t, d..^a wynoszących okrągło 
9.000 marek.

B i a ł a ,  dnia 1/9 1920.

F. Kazimieiz Niżyński 
przewodu, sekcyi finan.

O G Ł O S Z E N I A .

Skradziono kartę wojskową wysta­
wioną przez P. K. U. w Wadowicach 
z daty Biała, dnia 27. maja 1920. Nr. 160 
na nazwisko Józefa Hołota urodź, w r. 
1901 zamieszkały w Bujakowie.

Zgubiono kartę odroczenia wysta­
wioną przez P. K. U. w Wadowicach, z 
daty Biała, dnia 15. marca ■ Nr. 361 na 
nazwisko Jana Cygonia urodź, w r. 1897 
zam. w Lipniku.

Drzewka owocowe.
Bialskie Tow. rolnicze okręgowe sprowa­
dza w jesieni drzewka pienne i karłowe 
w cenie około 40 Mk. za sztukę z dosta­
wą, je śli zbiezze się większa ilość zam ó­

wień w najbliższych dniach.
Cena płatna przy zgłoszeniu zamówienia.

WI S Ł A! !
Ludowe Towarzystwo Ubezpieczeń przyj­

muje ubezpieczenia od

ognia i gradu.
Reprezentant dla Białej i okolicy Juljan 

S zym & n i w Białej ni. Żywiecka 7.

Konc, Szkota tańców

S ta n isła w a  W eissa
B I A Ł A

uliea Hałenowska 1. 354.

Nauki tańców
udziela zawodowo i sumiennie, dla poje­
dynczych osób, również dla kółeczek to­
warzyskich; dla młodzieży szkolnej od­
rębne kursa; speeyalne knrsa: na Olm 
step, Two step, foxtrott, Boston walc z 
figurami etc. Zamówienia przyj mnje Sta­
nisław Weiss i córka Eleonora, właśc. 

szkoły tańców.

Krajowa Szkoła kupiecka 
w Białej

obejmuje klasę przygotowawczą dla chłop­
ców, II-kl. szkołę handlową męską, 2-kl. 
szkołę handlową żeńską, jednoroczny kurs 
handlowy żeński, 7-miesięczny kurs han­
dlowy dla pań i panów oraz 3-kl. szkołę 
handlową uzupełniającą dla praktykantów 

i praktykantek handlowych.

Wpisy odbywają się oodziennic z 
wyjątkiem niedziel i świąt od godziny 11 
do 1 przedpołudniem i od 5 do 6 popo­
łudniu.

Dyrekcja.

Zdolne krawczynie
przyjmie zaraz pracownia krawiectwa 

damskiego 
P. K LIM C Z A K A

W  BIAŁEJ, ul. Główna 21.1, p.

Kupców polskich prosimy
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